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N” 146. 


27. Grudnia 1826. 


WIADOMOŚCI KRAIOWE. 


— Z Wiednia. — 

Podług rozporządzenia Naywyższego Paten- 
ta z d. 21. Marca 1818, spalono publicznie wd. 
48, Grudnia r. b. o godzinie rowy na stoku 
Wiedeńskim w przeznaczonem do tego umieyscu, 
w obecności ustanowioney do tego Kominissyi , 
dawnieyszych obligacyy dłngn Stann, które fun- 
dusz mnarzniący wykupił, 5 mil. 440,412 ZR. 
23/8 kr. kapitału różney stopy procentowey, lub 
rachuiąc po 2 1/2 procentu na kapitał 5 mil. ZR. 
40 kr. 

Tym sposobem począwszy od roko 1818 w 
księgach kredytu wymazane i publicznie zniszczo- 
ne obligacyie dawnieyszego długu Stano czynią 
ilość kapitalną 49 mil. 826;539 ZR. 57 kr., ra- 
chuiac różney stopy procentowey , czyli po 2 «ja 
procentu licząc, 45 mil, 124 ZR. 

Między temi iest: 

ZR. kr. 
17,154,584 52 s/3 
12,007,583 z6 6/8 
20,664,275 26 6/8 


aj Obligacyy bankow. 
by Obligacyy Kam. Nad. ` 
c) Obligacyy Skarb Stan. 


Razem 49,826,533 57 5/8 


Przez 47 losowań w tym czasie przedsię- 
wziętych, o czem po kaźdem ciągnienin wyszło 
szczególne uwiadomienie, przeznaczono na pier- 
wiastkowe procenta z dawnieyszego długu Stanu 
53 mil. 361,39: ZR. 17 7/16 kr. hapitała ró- 
żnego procentu, czyli 47 mil. 352,006 ZR. 20 
br. kapitału po 2 sfz procenta. 

Jednakże podczas losowania umorzono iuż 
z lego kapitału w ilości nominałney 2 miliony 
973,746 ZR. 47 ke., czyli 2 mil. 645,787 ZR. 
50 kr. po 2 1/2 procentu; zatem przywrócono 
znown do pierwotnych procentów 50 milionów 
337,644 ZR. 26 7f16 kr. różney 'stopy procento- 
wey, czyli 706,218 ZR. 3v kr. pu 2 1/2 procen- 
tu rachuiąc. i 

Dwa uzupełniałące losowania przedsięwzięte 
od +. Lutego 1826 w ilości kapita!lney 673,679 
ZR. 19 hr. po 2 1/2 procentu rachniąc, które 
niż pierwey umorzone były, zapisane będ? ua 
dalsze uzupełniaiące losowania. 

(G. Wied.) 


pe 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Brazyliia, 


Podług wiadomości z Rio de Janeiro z dnia 
18. Września, Jenerał Brant mianowany został 
Naczelnym Wodzem woyską Brazyliyskiego w 
Montevideo, z Jenerał Brown podwładnym Jene- 
rałem. Wicehrabia Laguna otrzymał uwolnienie. 

W Mowie Cesarza przy zakończeniu tego- 
rocznych posiedzeń Zgromadzenia prawodawcze- 
go wd. 6. Września, o htórey namieniliśmy, czy- 
tamy między innemi : Zgromadzenie, chociaż mia- 
ło ezas ograniczony, iednahże wygotowało niektóre 
nstawy į stawia nadzieię, iż przy następnóm ze- 
braniu się, kraiowi, ieżli nie wszystkie, to wiele 
takowych będzie mogło wydać ustaw, które są 
potrzebne do ścisłego zachowania Konstytucyi. 
Zgodność Zgromadzenia i onegoż prace, okazuią 
dostatecznie patryiotycznego ducha, iakim iest 
przeięte. Spełniły się nadzieie Cesarzą i Zgro- 
imadzenie na posiedzeniach swoich okazało na 
przemian mądrość i umiarkowanie. W końcu Se- 
natorowie i Deputowani sẹ wezwani, za powro- 
tem swoim do domow używać wszystkiego, aby 
ziomków swoich nakłonić do prawnego postu- - 
szebstwa ku Rządowi, (G. Wied:y 


Portugafliia. 


Gazeta Wiedeńska i Dostrzegacz Anstryiaeki 
z d. 19. Grudnia umieściły artykuł następuiący : 

Gazeta Paryzka Quotidienne z d. 7. t. m. 
zawiera następuigcy artykuł : »Przypominamy so- 
bie, z iaką gorliwością gazety liberalne i Dzien- 
niki Ministeryialne 'głosiły nie dawno, że Kiażę 
Miguel złożył przysięgę na Konstytncyią ; przy- 
wouzono nam pewną depeszę, która właś- 
nie w sam czas do Lizbony nadeyść miała, 
aby wesprzyć zapał Kortezów podczas otwo- 
rzenia posiedzeń. — Depesza la donosić miała, 
że Don Miguel zaprzysingł Konstytucyjg. Dzisiay 
odbieramy list od znakomitey osoby w Wiedniu, 
wiadomość ową o złożeniu przysięgi zupełnie 
za fałszywą ogłaszaiący; nawet młody Xipżę 
Posłowi Korlezów w Wiedniu, który mu w tym 
względzie czynił przełożenie, odpowiedział z moc- 
nemi wyrzutami, i spdzą, iż przełożenie takowe 
nie ` będzie więcey ponowiane. Polityk, który 
Austryiachz polityką kieruie , zaczyna poznawać, 


X 


iż w tém położeniu rzeczy, mogłoby być dla 
Mocarstw stałego ladu pożytkiem , zostawić In- 
fanta Don Miguel życzeniom iego poddanych i wy- 
nieść go do prawego Tronu Porlugalii.« 

Na zbicie powyższego artykułu nie potrze- 
ba iak tylko przywieść następuiące fakta : 

Infant Don Miguel złożył w d. 4. Pażdzier- 
nika swoiemu dostoynemu bratu i Panu, Dom 
Pedro, Cesarzowi Brazylii i Królowi Portugalii, 
żądaną przysięgę w ręce Król. Portugalskiego 
nadzwyczaynego Posła i pełnomocnego Ministra, 
Barona Villa Seca, a w dniu 29. tegoż samego 
miesiąca, po nadeszłey dyspensie z Rzymu, do- 

_ pełnione zostały uroczyście zaręczyny tego Xię- 
cia z Królową Portugalii, Donną Maryią Ii., sto- 
sownie do życzeń Cesarza Jegomości Brazylii i 
Króla Portugalii, 


Gwiazda z d. 8. Gradnia mówi w iednym 
artykule o interesach Portugalii: »Co się dzieie 
w Portugalii, iest rzeczą Portugalczyków. Wy- 
padki te tylko wtedy poczęłyby interesować Fran- 
cuzką politykę, gdyby spokoyności Hiszpanii, ą 
zatėm i naszey we Francyi zagrażały. Lecz iak 
może walka dwóch stronnictw Portugalskich, bez 
winieszania się Hiszpanii , Rząd tego kraiv, a za- 
tém i nasz niepokoić? Nie chcemy tu rozpo- 
znawać, iak dalece Dom Pedro był upoważniony 
dać Portugalii Konstytucyią, lub czyli takie akta 
sprzeczne ustawom i obyczaioim ludu stosowne 
są prawey Władzy; tem mniey rozbierać chce- 
any twierdzenie pewnego pisma, że Margrabia 
Chaves iest obrońca mądrości naszych przodków 
przeciwko awanturniczym nowościom ; lecz -tyle 
pewna, że wyrok tych, którzy prawość nad wszyst- 
ko przenoszą, o wypadkach na granicach Portu- 
galii, nie może być wątpliwy; albowiem sama inż 
przysięga, iaką wychodzcy Portugalscy złożyli, 
iest upadkiem prawego następstwa Tronu, które 
Infanta Dom Miguela tylko po wygaśnieniu poko- 
lenia Dom Pedra do Tronu powołanie. 

Daley mówi Gwiazda z tegoż samego dnia 
wieczorem: Dowiaduiemy się tey chwili, że za- 
mek Braganzy w d. «26. Listopada osadził Mar- 
grabia Chaves. — Dnia 24. weszli Portug-lscy 
zbiegowie z Fstremadury do prowincyi Beiry. 

Nowy Minister Sprawiedliwości, Mello Brey- 
ner, podpisał rozkaz, podług którego dany być 
ima Ministeryiun w naykrótszym czasie rapport 
o wszystkich nwięzionych , mieyscu i czasie ich 
uwięzienia, iakoteż o sprawcy wyroku aresztu- 
iącego. 

Izba Parów przesłała Ministrowi Spraw We- 
wnętrznych skargę Hrabiego 'Taypa, zaniesiona 
na pozwolenię wprowadzenia niezinierney ilości 
zagranicznego zboża do Portów Państwa, w cza- 


sie, kiedy stodoły prowincyi Alemtejo napełnione - 
sa zapasami różnego rodzaiu zboża. - 

W Izbie teyże uczynił Hrabia Lapa wnio- 
seh, podług którego, aby położyć koniec powol- 
nemu w Sadach postępowaniu, Sądy powinny 
w tygodniu dwa posiedzenia odbywać, wyiąwszy 
Niedziele, Swięta i wiełkie uroczystości Dwor- 
skie, z opuszczeniem wszystkich innych dni uro* 
czystych sądowych. 

Taż sama Izba wzięła pod rozwagę nastę- 
puiacy wniosek Hrabiego Linbares. Podług Kon- 
sytucyi o ile być może iak nayprędzey, organi- 
zowana być powinna cywilna i kryminalna księga 
ustaw” dla kraiu. W istocie niemasz pilnieyszego 
dla narodu przedmiotu. Jednakże, gdy księgi 
ustaw nie mogą być przez Izby ułożone, przeto 
wezwani być powinni publicznie prawnicy naro“ 
dowi do zaięcia się ułożeniem takich ksiag i prze- 
łożenia [zbom swoiego czasu proiektu do tako- 
wych, dla rozpoznania i zatwierdzenia. Przy u- 
kładzie takich Ksiag ustawy zawierniących, po- 
winny być za zasadę wzięte Konstyłucyia i po- 
stępowanie prawne nayoświeceńszych narodów 
Europy. Gdy takowy proieht będzie przyięty , 
wtedy autor onego otrzymać powinien pensyią 
dożywotnią. 

Gazety Paryzkie z dnia 6. Grudnia zawie- 
raią podłag gazet i listów z Madrytu z dnia 30. 
Listopada: Do wiadomości wczorayszych , które 
się potwierdziły, dodaią, że rojnliści osadzili mia- 
sto Braganza. Margrabia Chaves, inaiący wielkie 
posiadłości w owey prowincyi, posuwa się szyb- 
ko nie doznaiac oporu. W Madrycie nie wątpio- 
no o pomyślności uszłych, którzy weszli do Por- 
tugalii przez prowincyią Tras os Montes, sądzą 
jednakże , iż ci, którzy wtargnęli od granicy E- 
stremadury, nie tak łatwo odniosą korzyści, gdyż 
punkt ich uderzenia bliskim iest Lizbony, a ztąd 
doznać moga więhszego oporu. 

Gwiazda z dnia 8. Grudnia mówi: Czyta- 
my w Dzienniku Rozpraw, że wyprawa, która 
się z Portugalskich zbiegów ‘w Ecija utworzyła, 
powróciła przez Elvas i Porto -Allegre qo Por- 
tugalii.  Dałey zdaie się także, że Margrąbia 
Chaves spotkał się z załogą Braganzy, i że po 


` potyczce prawie cały dzień trwaiącey, cały pułk 


21szy liniiowy , należący do załogi, zbuntował 
się, poczćm wsyska wierne Rejencyi wyszły i 
kilka godzin drogi w tyle zaięły stanowisko, o- 
czekuiąc posiłków woyska z Lizbony do prowin- 
cyi Tras os Montes wysłanego. (G. Wied.) 
Gwiazda donosi podług listu z Zamory (w 
Hiszpanii) z dnia 25. Listopada, umieszczonego 
w Memorial Bordelais, że Braganza przez 2 
godzin była zrabowano. Wszystkie milicyie posiłko- 
we pograniczne połączyły się z rojalisiami pod spra- 


wą M argrabi Chaves. Trzymali się waleeznie, i 
między niemi panuie wielki zapał. (D. Au.) 
Hiszpaniia, 
Gwiazda z d. 8. Grudnia podług doniesień 
z Madrytu z d. 30. Listopada udziela Noty, którą 
P. Salmon względem uchwał w Radzie Stanu za- 
„padłych podał urzędownie obcym Posłom w d. 
28. Listopada wieczorem : 
»Mości Panie! Mam zaszczyt Oznaymić 
JW Panu na rozkaz Króla, moiego Pana, że za- 
wiadomiłem JKMość, iak zbiegowie Portugalscy 
do Hiszpanii w swoich leżach zbuntowali się, do 
Portugalii wyruszyli, danego onym z wspaniało- 
inyślności przytułku nadużyli, czuyność tamecz- 
nych Władz woyskowych oszukali, i tym sposo- 
bem Królowi naywiększego frasunku stali się 
przyczyna. Król Jegomość chcąc zapobiedz i u- 
niknąć złym skutkom tak niespodziewanego wy- 
padhu, aby w przyszłości zbiegli do Hiszpanii 
cudzoziemcy, iedynie przez ludzkość daney onym 
gościnności znowa nie nadużyli, polecił mi do- 
nieść JWPanu,że Jeneralni Kapitanowie prowin- 
cyy pogranicznych przez nadzwyczaynych goń- 
ców nadesłali wiadomość, iż broń i efekta woy- 
shkowe, które zbiegowie Porlugalscy z sobą do 
Hiszpanii przynieśli, oddali, odebrawszy nawza- 
iem tę broń i efekta, które Hiszpańscy zbiego- 
wie do Portugalii z soba byli zabrali. I Król wy- 
„dał rozkazy, aby ci Jeneralni Kapitanowie wszyst- 
„kich znaydniących się „w Hiszpanii zbiegów, 60 
godzin drogi od granicy w głąb kraiu posłali 
Dowodców iOficerów od woyska odłączyli, iaby 
nigdzie nie było onych więcey nad 40 ludzi ra- 
zem i to pod dozorem Oficerów Hiszpańskich. 
Niemniey Król Jmć zalecił Jeneralnym Kapitanom 
prowincyy, mie przyymować iuż zbroynych Por- 
ługalczyków i nie dawać onym innego wsparcia, 
oprócz tego, iakie nakaznie ludzkość i przytułek.« 
»Co się dotycze Jenerałów , Margrąbiego 
Chaves i Wicehrabiego Canellas, tedy dano pe- 
wne rozkazy, aby ich więcey nie cierpiano w 
kraiu i wyprowadzono żandarmami.  Nakoniec 
Dowodcy w twierdzach pogranicznych otrzymali 
rozkazy pod odpowiedzialnością swoją, powyższe 
rozporzadzenia iak naydokładniey wykonać, Roz- 
kazy pomienione przesłano wczoray wieczorem 
przez nadzwyczaynych gońców do wszystkich Je- 
neralnych Kapitanów prowincyy pogranicznych, 
wraz odszedł także do Hiszpańskiego Posła w 
Lizbonie nadzwyczayny goniec z zaleceniem, aby 
o tém iak nayśpieszniey zawiadomił Rząd Por- 
tugalski. Król Jegomość nie odstąpi nigdy od 
tego prawidła, iakie sobie względnie Portugalii 
przepisał, mianowicie unikania wszystkiego, C0- 
by dało pozór do naruszenia stosunków między 
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obudwoma Państwy istnieiacych. Zatem Król 
Jmć raczył mi polecić, iżbym JW Panu udzie- 
lit wszystkiego, byś znowu swoiemu doniósł 
Rzadowi. Król, Pan móy, iest Aipełnie prze- 
konany, że Rząd JW Pana znaydzie w tém nowy 
dowód wyraźnego Króla Jmci życzenia, nieza- 
burzać spokoyności Europy pod żadnym pozo- 
rem, i raczey unikać O ile można wszystkiego, 
coby takowey zagrozić mogło.e 

Z tych rozporządzeń moiego Króla i Pana 
poznasz JWPan, iż trudności, o iakich namie- 
niłeś mi w swoiey ostatniey Nocie, a wzglę- 
dem których żądałeś obiaśnienia, raz na zawsze 
usunięte zostały. Mam zaszczyt i t. d. W Ma- 
rycie d; 38. Listopada 1626.  (podp.) Salmon. 

(G. Wied.) 


Rossyia. 


— Z Petersburga d. 19. Listop, (1. Grud.) — 

Dziś z rana, z powodu rocznicy zgonu wie- 
kopomney pamięci Cesarza Alexandra I., odpra- 
wiło się żałobne nabożeństwo za duszę Zmar- 
łego w kaplicy w zimowym pałacu, w przy- 
tomności Cesarskiey rodziny, Dworu, Sztabu Ofi- 
cerów Gwardyi i znakomitych osób płci oboiey. 
Podobne nabożeństwo zostało odprawione w ka- 
tedrach i we wszystkich kościołach tey stolicy, i 
w kaplicach pułkowych. — Teatra zamknięte są 
-przez dzień wczorayszy i dzisieyszy. 

Radca Stanu Fonton, Radca Kolegiialny Fro- 
ding i Radcy honorowi Waszenko i Guriew, na- 
leżący do Ministerstwa Spraw Zagranicznych, htó- 
rzy Komuissarzom pełnomocnym N. Cesarza Jmci 
towarzyszyli do układów w Akęrmanie, otrzymali 
podwyższenie stopni, iakoto : P. Fonton stopień 
rzeczywistego Radcy Stanu, P. Froding stopien 
Radcy Stann, a PP. Waszenko i Guriew stopień 
Assessorów Kolegiiałnych. 

Donoszą z Romna pod d. 18. Października 
co następuie: Dnia 14, b. m. nastąpiło uroczy- 
ste Otwarcie instytutów dobroczynności w tem 
mieście; dnia tegoż obchodzono wspaniale rocz- 
nicę urodzin N. Cesarzowey Matki. Obrzęd, na 
którym znaydowało się wielu widzów, wezwa- 
nych przez Radcę Stanu Poletica, Kuratora in- 
stytutów dobroczynności, rozpoczął się od bło- 
gosławienia kaplicy, poświęconey na cześć S. Ma- 
ryi Magdaleny, Po odprawionych modlitwach za 
N. Pana i dostoyną Cesarska rodzinę, udało się 
Duchowieństwo do innych mieysc gmachu i po- 
błogosławiło wszystkie pokoie. —— Obrzęd ten: 
zakończył się przez ucztę, wyprawioną przez P. 
Połetica, dla wszystkich osób obecnych na tym 
zaymuiącym obchodzie, pomiędzy któremi znay- 
dowało się wielu krajowców, do których nader 
tkliwa miał Mowę. 


— Z Petersburga d. 16. Listopada. — 

Donieśliśiny iaż o podpisaniu i zamianie rą- 
tyfikacyi Konwencyi w Akermanie między Pełno- 
mocnikami N. Cesarza i Porty Otomańskićy. Dziś 
umieszczamy sam text tey waźnćy Umowy. 

Przeznaczeniem iey iest ustalić sposób do- 
pełnienia wszystkich artykułów Traktatu w Buka- 
reście, których nie wykonała W. Porta od rokn 
4812; zabezpieczyć stan posiadłości lądowych 
Rossyi nad brzegami morza czarnego, i przywró- 
cić do mocy swoićy wszystkie przywileie , które 
Maltany, Wołoszczyzna i Serwiia posiadać imaia, pod 
opiekuńczym wpływem Gabinetu Petersburgshiego. 

Umowa w Akermanie brzmi , iak następnie: 


Umowa 
obiaśniaiąca Traktat w Buhareście. 
W Imię Boga Wszechnogącego | 

Dwóry Cesarsko-Rossyyski i Wysokićy Porty, 
ożywione szczćrą chęcią położenia tamy sporom, 
które powstały między niemi od zawarcia Trakta- 
ta w Bukareście, i chcąc ustalić stosunki obu 
Państw, naznaczaiąc im za podstawę doskonałą 
harmoniią i zupełną wzaiemuość , zgodziły się, aby 
przez zebranie się Pełnomoeników obu Stron o- 
tworzyć przyiacielską negocyiacyia w czystym za- 
miarze usunięcia od swoich wzaiemnych stosun- 
ków, wszelkich powodów dalszych poróżnień i 
zapewnienia na przyszłość całkowitego wykonania 
*rahtata w Bukareście , iahoteż traktatów i ahtów, 
które tenże Traktat odnawia lub zatwierdza, a 
których zachowanie iedynie zaręczy utrzymanie i 
trwałość pohoiu, 'tak szczęśliwie ustalonego mię- 
dzy Cesarskim Dworem Rossyi i W. Portą Oto- 
mańską. — Stósownie więc do tego N. Cesarz 
Wszech Rossyy i N. Sułtan Turecki, mianowali 
Swoich Pełnomocników, to iest: N. Cesarz 
Wszech Rossyy , Hrabiego Michała Woronców , 
Jenerała Adjutanta , Jenerała piechoty , Członka 
Rady Państwa, Jeneralaegs Gubernatora Nowóy 
Rossyi i pełnomocnego Komuissarza prowincyi 
Bessarabii , Kawalera orderu Sgo. Alexandra New- 
skiego , Kawalera W. Krzyża, orderu Sgo. Jerze- 
go drugiey klassy , Sgo. Włodzimierza tszćy klas- 
sy, Świętey Auny 1szey kłassy z dyamentami, i 
Kawalera wiela orderów zagranicznych ; oraz Ale- 
xandra de Ribeaupierre, Radcętaynego i rzeczy- 
wistego Szambełana, nadzwyczaynego Posłańca i 
pełnomocaego Ministra przy W. Porcie i Kawa- 
lera orderów Śtey Anny tszćy Klassy z dyamen-, 
tami, Kawalera W. Krzyża, ordera Śgo. Wło“ 
dzimierza zgićy Klassy i orderu Leopolda Austry- 
iackiego 1tszey klassy; — Jego Wysokość zaś: 
Seid- Mehmed- Hadi- Effendego, Kontrolera Jene- 
rałnego Anatolii , pierwszego Pełnomocnika i Seid- 
Ibrahiin-Effet- Effendego, tymczasowego Kadego 
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Sofii, ze stopniem Molly Skutari, drugiego Peł- 
nomocnika, Którzy zebrawszy się w mieście Aker- 
man i zamieniwszy uwierzytelnione kopie swoich 
pełnomocnictw , które w dobrey i należytey formie 
znaleziono , ustanowili, zawarli i podpisali nastę- 
puiące artykuły : 

Art. I. Wszystkie warunki i zastrzeżenia Trak- 
tatu pokoiu zawartego w Bukareście d. 16, Mnia 
18rz (17. dnia Xiężyca Djemazulewel, rohu He- 
giry 1227), potwierdzone są w całóy mocyi war- 
tości przez ninieyszą Umowę , iak, gdyby Trak- 
tat w Bukareście znaydował się w nićy słowo do 
słowa napisany, obiaśnienia będące celem niniey- 
szóy Umowy, słożyć maią tylko do ścisłego o- 
kreślenia ich znaczenia ido wzmocnienia ważno- 
ści artykhułówy tegoż Trahtatn. 

Art. II. Artykuł 4. Trahtata w Bokareście, 
względem dwóch wielkich wysp na Dunaiu leżą- 
cych na przeciw Izimaiłowa i Kili: któreto wyspy 
pozostaigc własnością Porty Ottomańskićy, zostąć 
maia po części puste i niemieszkalne: zastrzegł 
sposób ograniczenia, którego wykonanie uznanćm 
zostało za niepodobne do uskutecznienia, z po- 
woda niedogodności z częstego wylewu rzeki wy- 
nikaiących , a doświadszenie dowiodło oprócz te- 
go potrzebę nstanowienia stałego i dostateczna 
rozciągłość umniacego przedziału, między brzega- 
mi krain obudwn Państw, aby im odiąć wszelki 
punkt zetknięcia się i położyć tamę przez to sa. 
mo, ciagłym porożnieniom i kłótniom ztad wyni- 
kaiącym. W. Porta Otomańska, chcac dać Dwo- 
rowi Cesarsko - Rossyyskiemn niewatpliwy dowód 
swoićy szczerey chęci, ugruntowania stosunków 
przyjacielskich i dobrego sąsiedztwa między dwo- 
ma Państwami, obowiaznie się wykonać i utrzy- 
mać uhład zawarty w tym względzie w Konstan- 
tynopolu między Posłami Rossyi a Ministrani W. 
Porty, na Konferencyi z d. 21. Sierpnia 1817 sto- 
sownie do rozporzadzeń zawartych w Protokule 
Konferencyi. — Przeto rozporządzenia w tymże 
Protokule wyrażone, uważane będą iako częić 
nieoddziełna ninieyszey Umowy. 

Art. IIE. Traktaty i akta dotyczące się przy- 
wileiów , których używaią Maltany i Wołoszczyz- 
na, zostały potwierdzone wyrażnym 4. warunkiem 
artykułu 5go Traktata w Bukareście. W. Porta 
obowiąznie się więc zachowywać ninieysze przy- 
wiłeie , traktaty i ahta, w hażdćm zdarzenia z nay- 
ściśleyszą wiernością i przyrzeka uroczyście odno- 
wić w przeciagu 6 miesięcy od ratifikacyt niniey- 
szėy Umowy , Hatty-Szeryfy z 1802, które wy- 
szczegółniły i zaręczyły też same przywileie. O- 
prócz tego zważaiąc na nieszczęścia , których do- 
znały te prowincyie w skuthó ostatnich zdarzeń, 
zważaiąc na wybor Bojarów Wołoskich i Multań- 
skich na Hospodarów tych dwóch Xięztw i zwa- 


żaiąc, że Dwór Cesarsko-Rossyyski przychylił się 
do tego kroku, uznała równie W. Porta, iak 
Dwór Rossyyski, że Hatty-Szeryfy z roku 1502 
powyżey wzmiankowane, muszą być uznpełnio- 
ne nieuchronnie, przez warunki obięte w tn do- 
łączonym oddzielnym akcie, na który zgodzili się 
pełnomoenicy stron obu , a który iest i będzie u- 
ważany, iako część nieodłączna od ninieyszey 
Ugody. € 

Art. IV. Zaręczono było artykułem 6 Trah- 
tatu w Bnhareście , że ze strony Azyi granica mię- 
dzy dwoma Państwami przywróconą będzie, iak 
była przed woyną, i że Cesarski Dwór Rossyyski 
powróci W. Porcie Otomańskiey , fortece i zam- 
hi leżące za tą granicą i orężem Rossyi podbite. 
Stósownie do tego zastrzeżenia i ponieważ Dwór 
Rossyyski oddał natychmiast po zawarciu pokoin 
te fortece, które tylko podczas woyny zdobyte 
były na woyskach W. Porty; uinowiono się z ie- 
dney i z drugićy strony , że odtąd fortece Azyi 
pozostaną między, stronami, tak, iah są teraz, i 
czas dwuletni oznaczony iest do wzaiemnego ob- 
myślenia środków naystósownieyszych do utrzyma- 
nia spokoyności i bezpieczeństwa poddanych obu 
kraiów. 

Art. V. W. Porta Otomańhska pragnąc u- 
dzielić Ces. Rossyyskiemu Dworowi dowodów iaw- 
nych swoich przyjacielskich skłonności i swoićy 
naywiększćy staranności, o dopełnienie całkowite 
warunków w Bukareście , niezwłocznie wykona 
wszystkie warunki Sgo artykułu tego Traktatu, do- 
tyczące się Narodu Serwisn, który będąc aban- 
tiguo poddanym i bołdownicznym W. Porty, wi- 
nien będzie doznawać w każdem zdarzeniu shut- 
ków iey łaskawości i wspaniałomyślności. Stóso- 
wnie do tegu W. Porta urządzi z Deputowauymi 
marodu Serwian środki, które uznane będą za nay- 
właściwsze dla zabezpieczenia temuż narodowi ko- 
rzyści dla niego zastrzeżonych , a których posia- 
danie będzie zarazem sprawiedliwa nagrodą i rę- 
koymia wierności, htórey dowody okazał Państwu 
Otomańskiemu: — Ponieważ zakres osiemnastu 
miesięcy uznano iako potrzebny, aby przystąpić 
do sprawdzeń, których ten przedmiot potrzebnie, 
stósownie do osobnego tu przyłączonego aktu, 
na który umówili się Pełnomocnicy Państw obu, 
też same środki „będą urzadzone i ustanowione 
razem z Deputacyią Serwian w Konstantynopolu i 
szczegółowo wyrażone w firmanie, który oba- 
wiązywać zacznie w iak naykrótszym przeciągu 
czasu, a naypoźnićy w onymże terminie osieinna- 
sta miesięcy, i oprócz tego udziełony będzie Ce- 
sarsko-Rossyyskiema Dworowi i uważany iako sta- 
nowiący nieodłączną część binieyszey Umowy- 

Art. VI. [Na mocy wyraźnych zaręczeń Ať- 
tykułu. 1ogo Traktatu w Bukareście wszystkie in- 
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teresa i reklamacyie poddanych Państw obu, btó- 
re były zawieszone przez zdarzenia woienne, maią 
być na nowo rozpoczęte i zakończone, 1akoteż 
długi wzaiemne poddanych Państw obu i preten- 
syie do Skarbu, powinny być roztrząsnięte i usta- 
nowione z wszelką sprawiedliwością oraz nie- 
zwłocznie i zupełnie zaspohoione. Zgodzono się, 
że wszystkie interesa i reklamacyie poddanych 
Rossyyskich, o szkody których oni doznali przez 
łapiestwa korsarzy barbaryyskich i przez konfiska- 
ty, które nastąpiły podczas zerwania pokoin mię- 
dzy dwoma Dworami w r. 1806 i wszelkie po- 
stępki tegoż samego rodzaiy, liczac i te, które 
zdarzyły się od r.1821, bedą przedmiotem lihwi- 
dacyi i sprawiedliwego wynagrodzenia, W tym 
celu będa mianowani niezwłocznie z iednćy i dru- 
giey strony Kommissarze, którzy sprawdza wiel- 
kość straty i oznaczą ilość wynagrodzenia. W prze- 
ciagu osiemnastu miesięcy , od daty ratyfikacyi ni- 
nieyszey Umowy, wszystkie prace tych Kommis- 
sarzy maia być ukończone, a summa , którą po- 
wyżćy wzmiankowane wynagrodzenie wynosić þę- 
dzie, oddana zostanie ogółem Legacyi Cesarsko- 
Rossyyskiėy w Konstantynopold? Równa wzaiem- 
ność zachowana będzie względem poddanych W. 
Porty. 

Art. VII. Ponieważ W. Porta zobow:azu'e 
się na mocy 7g0 artykułu handlowego Traktatu 5 
zawartego w Jassach, wynagrodzić zupełnie stra- 
ty zrządzone Rossyyskiim poddanym i negocyian- 
tom przez Algidrskich, Tunetańskich i Trypoli- 
tańskich korsarzy, któryto artykuł, w skutek wy- 
raźnych zastrzeżeń 12go artykułu Traktatu zawar- ' 
tego w Bukareście , łącznie z Żcim arykułem wy- 
mienia i potwierdza wszystkie poprzednie Umo- 
wy; przeto W. Porta odnawią uroczyście przy- 
rzeczenie dopełnić naydohładniey swoich zobo- 
wiązań w tym względzie. W skutek tego; 1) 
W. Porta doloży wszelkiego starania , aby korsa- 
rze Państw Rarbaryyskich nie mogli pod iakimbąć 
pozorem przeszkadzać Rossyyskiemu kandłowi i 
żegludze; a w razie popełnionego przez nich łn- 
pieztwa, obowiązuie się natychiniast, gdy o tem 
będzie uwiadomioną , powrocić niezwłoeznie wszel- 
kie zabory i straty zrzadzone przez pouiienionych 
korsarzy poddanym Iossyyskim, i wydać firman 
do Panstw Barbaryyskich, w sposobie, aby go 
nie potrzeba było drugi raz powłarzać; w razie 
zaś, gdyby ten firman był bezskutecznym, wyna- 
grodzić całą szkodę z Cesarskiego Sharbn, w dwa- 
miesięcznym terminie, w DOC 7g0 artykułu Trak- 
tatu zawartego w Jassach , licząc od dnia rekla- 
macyi podanćy i poświadczonćy w tym waględzie 
przez Rossyyskiego Ministra. 2) W. Pórta przy- 
rzeka ściśle zachować wszystkie warunki pomie- 
nionego handlowego Traktatu, znieść wszelkie 
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rozporządzenia przeciwne iego warunkom, nie czy- 


nić naymnieyszćy przeszkody wolnóy żegludze TA 


pieckim okrętom pod Rossyyska banderą, po wszy- 
stkich morzach Tureckiego Państwa bez wyiątku, 
słowem , dozwolió kupcom , Kapitanon i wszystkun 
w ogóle Rossyyskim poddanym używania korzyści, 
przywiłeiów i zupełney wolności handlu, które 
są wyraźnie zapewnione traktatami istnieiącemi po 
między obudwoma Mocarstwy, 13) Stósownie do 
ago artykułu handlowego Traktatu , zastrzegaiące- 
go wszystkim ogólnie Rossyyskin poddanym wol- 
ność żeglugi i bandła w Turechich kraiach, tak 
na lądzie iako i na morzu i wszędzie , gdzie Ros- 
syyscy poddani zechcą prowadzić|handel i żeglu- 
ge; w moc zastrzeżeń artykułów 51 i 35 pomie- 
nionego Traktatu, zapewniaiących wolne przey- 
ście przez kanał Konstantynopolitański dla Rossyy- 
shich kupieckich okrętów , naładowanych żywnością 
lub innemi towarami i Rossyyskieini płodami, al- 
bo produktani innych kraiów nie zależących od 
'Turcyi, iakoteż i wolne rozporządzenie tąż Żyw- 
nością, towarami i płodami: W. Porta przyrzeka 
nie czynić żadnóy przeszkody, ażeby Rossyyskie 
statki przybywszy na kanał Konstantynopolitański , 
mładowane zbożem lnb innego rodzaiu żywnością 
w razie potrzeby mogły przełożyć swóy ładunek 
na inne okręty, bąć Rossyyskie, bać innych kra- 
iów i wyprowadzić ie z Turcyi. 4) W. Porta 
nie odrzuci wstawienia się Rossyikiego Dworu i 
dozwoli, aby stósownie do poprzedniczych przy- 
hładów, okręty Państw zostaiących w przyiaźnych 
stosunkach z 'lurcyia, a które dotąd nie otrzyjma- 
ły tego przywiłein, mogły wcyść pa morze czarnę, 
aby wprowadzanie towarów przez te ouręly do 
Rossyi i ładowanie na nie płodów nie doznało 
żadnćy przeszkody. 3 

Art. VHI. Ninieysza Konwencyia służąca za 
wyjaśnienie i uzupełnienie Bukarestskiego Trakta- 
lv, zostanie ratyitkowana przez N. Cesarza Jego 
Mości Wszech Rossyy i przez JCMosć W. Sut- 
tana, i podobnie iak wszystkie rałyfikacyie uro- 
czyste, będzie iak zwykle podpisana własnoręcz- 
nie, poczćm zostanie wymienioną przez wybra- 
nych na to Pełnomocników , w przeciągu czte- 
rech tygodni, lab, ieżeli można ieszcze wcześniey, 
licząc od dnia zawarcia ninieyszey Konwencji. 

Działo się w Akiermanie d. 25. Wrześ. 1826. 

(Ninieysza Konwencyia została ratyfikowana 


przez N. Cósarza Rossyyskiego d. 14. Paźd. 1826.) 


Wiadomości od woyska Georgiyskiego : 
Jenerał Jermołów założył swoię główną 
kwaterę nie daleko Ifałdan , w prowincyi Schekine. 


Bedakcyia Józefa Bensy; 


Jenerał Adjutant Paszkowicz zaymował daw- 
nieysze swoie stanowiska , przy rzece [szerakene. 
Nie przyszło do żadnóy rozprawy w tych stro- 
nach. Jazda z prowincyi Karabag, udała się ku 
rzece Bergonszat, aby przeszkodzić napadom czy- 
nionym przez nieprzyiacielskie bandy , które upro- 
wadzały mieszkańców. 

Abbas Mirza stanął obozem o 5 wiorst od 
mostu Khudaperin; ma óu z sobą mały korpus 
woyska, posłany mu przez Szacha. Korpusy, z 
któremi uderzył na Rossyyshą ziemię, zostały roz- 
puszczone. Jego artyleryia pod dowódzwem Jós- 
suf-Chana znayduie się w tyle w Kendar: doznaie 
wielkięgo. niedostatku żywności. 

a Szach przebywa w Davarhand, za Travriz. 
Zapewniaią, że ten Xiążę równie, iak Abbas Mir- 
za, mocno uczuł stratę siostrzeńca Mirzy, syna 
Ali Szacha Mirzy, nazwanego Seyful Meluh Mir- 
za, a który został śmiertelnie ranionym w ostat- 
nićy potyczce. ` 

Pułkownik Misczenko, dowódzca pułkn pie- 
choty z Apszeron, wysłany z swoim oddziałem z 
Kuba przez Jenerała Majora Krabbe, aby ścigał 
nieprzyiaciół opuszczaiących prowincyią Kuba, za- 
iał d. 7. Paźdz. miasto Staraia-Szamahta. Za zbii- 
żeniem się tego oddziału, Mlustafa Chan, i inni 
Perscy dowódzcy cofnęli się prędko do stepów 
Magan po za Kur,, Mustafa chciał bronić uporczy- 
wie przeyścia przez most, który był na tóy rzece 
założył, lecz, gdy ogień dział naszych rzucił z 
ławetów dwa iego działa, korzystał z nocnėy 
pory i cofnął się. — Część naszey piechoty i iaz- 
dy przeprawiwszy się na prawy brzeg rzeki, za- 
brała wiele zapasów woiennych i hartaczy. 

Ustala się porzadek w prowincyiach “opusz- 
czonych przez Persów. 


Rossyisko-Amerykańska Kompaniia uwiadoini- 
ła świeżo swoich akcyionaryiuszów przez Dzień- 
niki, że w ciagu tegoroczney żeglugi trzy statki 
do niċy należące, powróciły do Rossyi z ładun- 
kami, których wartość wynosi w ogóle 2,100,000 
rubli w fntrach i innych towarach, nabytych z 
handlu prowadzonego w północney Ameryce; dwa 
statki zawinęły do porin Ochocha, trzeci, który 
zawinął do Kronsztadu, przywiózł oprócz tego 
10,600 pudów surowego cukra zakupionego w 
Brazylii. Ostatni okręt, który wyszedł ztąd pod 
żagle w 1824 r., odbył szczęśliwie podróż oko- 
ło świata; dwa inne miały odpłynąć do osad w 
ciagu tey iesiem. (Kor. Har.) 


Drukiem Piotra Pillera. 


